
M 12. 
Prenumerata w miejscu 

wynosi: 
ł.óezna . . . • 1''1. 3 "kop. -
ptllrczllII . . . " 1 ,. 50 
\wartalna . . . " - - " 75 

Prenumerata. z przesyłką 
pocztową: 

roczna. . . . . rs ./ kop. 40, 
pó~roczna . . . .,::! " 20, 
kwa.rtalna . . . ,,1 " 10. 

Num~r po/ed!J1ic;1J kop. 7ł· 
,rrenumerować 1V 1lliejscu 
~oina w księgarni S. Goldsteina 
w Warszawie 1V J.sięg. F. Hiisick'. 
-ł'uy ul. Senatorskiej ~r. 496 l G. 
(',entnersch1Vera przy Marszalkow
aldej N. 73. oraz w innych księ-

garniach krajowych. 

t 

Dni, 12 (24) m4l'OA 1878 r. ROK VI. 
Ogłoszenia przyjmuj, .1,. 

awc!ch -p~mienionych księraraiao" 
i w Bpecyjalnej agencyi Beichma
na i M. Fre~dlera w Warszawie' 

przy ulicy Nowo-Zielnej. 

Cena ogłobzeń: 

Za wiersz lub za jego mlejsoe 
kop. 5, za następne po 4, 3 i I 
kop., odpowied!:io do ilości P" 
wtórzeń. 

Warunki ogłoszeń stałycb 
do przejnenia 'IV księgarni 8. 
Goldsteina. 

Adres redakcyj: Antoni Porębski w PetroKowie gubernijalnym. - Kantory redakcyi tamże w księgarni S. Goldsteina, ' 
i w kantorze domu interesów ziemiańskich Wł. Zaleskiego, F. Wyżnikiewicza i A. Chodkowskiego. 

28 O. Syksta P. i Doroteusza llL W5-44 1;.6-26 Dlugość dnia god. 12 min. 42. 
I 

31 N. Srodopostlla. Kornelii P. W6-37 Z.6-31 Długość dnia god. 12 mili. 54. 
29 P. OyTylla M. Dyjakona. 5-49 6- 27 1 P. Kwiec~'eń Teodory M. 6-35 6-33 DniĄ przybylo god. 5 min. 29. 

I 30 S. Kwiryna M. ~-39 6-ll9 Dnia przybylo god. 5 min. 20. 2 W. Franciszka z Panlo 5-32 6 --35 Nów księżyca o g. 2 m. 14 w. . _ .~ 
-l . 

- .~ -... 

. Tr.eść: Od redakcyi. Wiadomości miejscowe 1 1 światy, która w ciągu lat minionych taki interesować i drobnych wła.ścicieli zie - czynili to w pl'zekonaniu, że uchW'a,ła 
8folicy. - Wspomnienia z kroniki miejscowej. - ogólne budziła zajęcie. skich w kraju naszym; a jakkolwIek dla komItetu i uznanie nagłości w zasadzi. 
z bratnich stron - zebrał LnclQmir.- Rozmaitości Dztelńy jetąziec. _ Agent policyjny noweli a Fr. Nie wątpImy też, ze w nasze m mieście rozwinięcia wielkiego przemysłu górnicze- złemu skutecznie zapobiec może. Pn, .. 

Grstoecker-a (prze!.A. z K. J.) - Tre~ć pism i jego okolicy odezwie się., jak to dawniej go nie posiadaj!! oni ani odpowiedniego ciwnie, potrzeba tlI konicznie energicc-
;;!r~dYCznYCh. - Wiadomości handlow-e. - Oglo- bywało poczucie obowiązku i ludzie do- wykształcenia ani niezbędnych ku temu nego współdziałania. władz wykona1\'-
~!!!!!!!!!!!!!!!! __ ~!!'!!!!!!!!!!!!'!"!!"!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!'!!!!'!"~~~__ brej woli zdobęd~ się na ofiarę swoich ka.pitałów, z ladości:z wszakże zaznaeza- czych, a przedewszystkiem wszystIricll 

Dnia 24 marca 1878 ". 
talentów, a publiczność na najgorętsze i my ten fakt,-służy on bowiem za. wska- inteligentniejszych mieskańców. To O'" 

sympatyczne poparcie ich zamiaru. To zówkę, że ludność miejscowa poznaJe statnie wSl'óJdziałanie niezbędnem Jelit i 
jedynie uratować może wydaloną: mlo- wartość wn~trza posiadanej ziemi. Oho- z tego względu, ~e szczupła liczba. człol.l

uc !!!!'I~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!~~'!!'!!!'!!'!!!~~"!!!"'!"!!!"'!~ dzież i zaopatrzyć gimnazyjum w :tlasi- ci aż więc, co przewidzieć latwo, po uzy- k6w komitetu zdrowia wprost w wielu '111-

OD REDA KCYI. 

. W kwartale II r. b. Tydzień wycho
dzić będzie w dotychczasowych warun
kach . 

. ~ wcześniejsze skladanie zapisów szcze
,-ólniaj zamiejscowych prenumeratorów 
"przejmie upraszamy. 

II . 

WJadomości mi~scowe j Z okolic. 

łek pieniężny potrzebny dla. uczni i na skAniu koncesyl nie rozwinie przemy8łu padkach podołać nie mOle wszystilim 
czas późniejszy,-gdy znowu jakie miej- górniczego w szerszych rozmiarach, za- Gzynnościom, jak1eby ze względu n& do
scowe przeszkody nie J:lozwol~ przyjść z sloni się wszakże od prLymusowego bro ogółu przedsięwziąć należało. 
pomocą w stanowczej clIwili. wywbszczenia skutkiem poszukiwań wy- Nie czekajmy zatem, aż groźne widmo 

= Bal w ruskim klubie, odbyty w konanych obc!! ręk;, - lub w razie u- zarazy zakołacze do drzwi naszych. Ko-
d. 19 lutego (3 marca r. b.) na l'zecz stąpienia. koncesyi ..:orzystniejsze dla sie- mitet sanitarny niech v. ięc wystąpi z inicy-

bie uzyskać może warunki. jatyWIli wskazówek udzieli, jeżelLzu od.-
"Towarzystwa czerwonego krzyża"; jak 
donosi Dziennik gubernijalny, przyniósł O przy znanie im prawa wydobywa- wora się do współdziałania mieszkańeó", 
ogółem dochodu 85 \} rs., z któqch wy- nia z własnych gruntów rudy żelaznej i niechże go spotka rozumne i szczere po-

glinki ogniotrwa.~ej wystąpili pierwsi wlo- parcie. Własne dobro nasze tego wy
dano na urz!!dzenie 111 rs. 5 O kop.-

ścianie wsi Mierzencic i Sadowy: .Maciej maga. 
pozostało za.tem na czysto rs. 747 kop. 

Oi~choń, Jan Zasadyn, Sobestyjan Stll-
60 - na co zlożyia się oplata za bilety -j- W d. 1 przy&zlego 'miesi~&, 

-l- W mlejscowem gimnazyjum i Ila.dda.tki. Na.ih.olni.ei~ze naddatki ot'ia.- czeń, Aloizy .Mikulski, Anastilozy Bubel, za.tem za dni kilka, odbyć si~ majlł " 
m~skieID, jak o tam uprzedzaliśmy mó- rowali: p. p. Majewski, budowniczy m. Kajetan Jaltubl!zyk, Wojciech Kowt i Ur- mieście naszem wybory. 
~i\C o większej lliż kiedy konieczności Łodzi, - Kindler, Groman i PoznańskI, ban Kyrcz. Grunta, majllce być objęte - 00 za wybory1 zapytacie. Wyborl 

d · d w~as'cI'cI'ele l'.abryk w ŁodZI', - DI'kem, przyszł~ koncP.syj~ obejmuj~ cztery od- ~ k' d t . k t . ,. d lU'zą zatuli prze stawienia amatorskiego,!1 li cZlon ow epu aCyl wa erlllCZej- o po-
nastała chwil~ bardzo krytyczna dla zarządzający fabryką syropu W. Scbol- dzielne place kopalniane: "Aloizy" wiadamy; lecz pozwalamy sobie P1:Z1P.Il-
biednycb uczni, którzy nie byli w moż- ten'a,-Icbon, d'yrektol' francusko-włoskiej (94;304 sąż kw.);' 'h,Kajdtan" (10otl8 ścić, że wielu zada jeszcze drugie pyt;&-

kompani kopalń w Dll.browie, Krenz, sąż. kw.); " Woj ciec " (4833 sąż. kw.) . 
D.ości złożenia opłaty wpisu na drugie '. i "Urban" (6219 s~ż. kw.); wszystkie nIe: 
półrocze szkolnej-gdy bowiem minął zawiadowca stacyi dr. żel. war. wiad. i - (Jo to jest deputacyja kwaternicza? 

. ~ t u d d L1"J'gen, w)as'cI'cI'el zl·emskI·. leżą w obrębIe wyżej wymienionych wio- J k' ... . . b k'? 
~mlU opla y na a \1e agocrj' CZIla gl' m- ..().. l a le Jej znaczenIe l o OWIll.Z l 

, r o sek w pocie bendzińskim. • 
Balyjum, na swaro ostatniem posiedzeniu, Komitet, urzl!dzający bal, przy ogło- Otóż, naj treściwiej rzecz tę okl'eślajtc, 
.zmuszona b'yła 16 uczni wydalić z za- szeniu sprawozdania skła.da. w lmlelllU -j - OZQsto zmienna i wilgotna po- deputacyja kwatemicza składa. si~ z .k1~1l 
kładu naukowego, li t>lko za nieoplace- rannych i cborych ofiarodawcom serdecz· ra obecna sprzyja l-omuażaniu si~ cllo- cz~onków wybranycb z pomi~dzy wła-

_ ~e przez nich wpisu. A jakkolwiek za- ne podziękowanie. rób, które chOCIaż dot~d nie przybrały ścicieli nieruchomodcl miejskich, . któr~1 
fAI' potem, dobroczynna ręka dla 7 z = Za zezwoleniem p. Naczelnika gu- Jeszcze, u n.as przynajmniej, zaraźliwego ze współudzialem wykonawczego z~rz~dll 
Ilioh pomoc przyniosla,-pozosta~o jeszcze bernii w 'l'omaszowie zawi!l:zany został charakteru, nienfniej jednak wskazują, miasta, zajmować się winni pomieszcza-
9, postawionych w niemożności korzy- komitet opiekuńczy nad rodzinami żol- że spodziewać się muiM groźniejszego niem garnizonów wojskowych i dostlu'
atania· z dalszej nauki, a wielu poprzednio niel'zy, tamże zamieszkującymi. Skład pod tym 'wzgJ~dem pogorszellla, jeżeli nie czaniem mieszkań osobom, majlłt'ym do 
z wie1kim wysiłkiem jedynie zdołało tego komitetu, pod przewodnictwem p. ma być, czego nie daj Boże, 'cięższej tego prawo ze swego służbowego .stano-
wnieść należną skarbowi opłatę. Miziurskiego, burmistrza m. Tomaszowa jakiej epidemii. Wobec zatem zwłaszcza wiska. 

Pierws~y to raz podobno szkola na- stanowią: p. p. pastor miejscowej parafii szerzącego się w cesarstwie w przerażają- Przy rozkb.dzie takowym kwater depu-
ponosi tak znaczny ubytek, bo te~ ewangielickiej Biderman, Adolf .llllbel, cy sposób tyfu~u; o czem codziennie pi- taci, jako przedstawiciele swych współo-

o rlł ~iel'wszy, co prawda, Rada peda- Jakub R~jlperin, :Edmund Knote właści- sma rosyjskie donosz~, należałoby może bywateli, przy uwzgl~dnieniu należnego 
. gogicz.na po:r:bawionll. by!a zupełnie środ- ciele zakładów fabr'y0zIłycb i Dawid i u nas wcześniej przedsiębrać pewne za.spokoJenia potrzeb bieżących, winni 8ci-

ów podania pomocy potrzabuJ'flcym, i H zaradcze środki. Nie zatamują one śle przestrzegać sprawledliweocro i w słUlIl-'. ajlperin, kupiec. Członkowie komiLetu 
,dSby , nie dziesiąt.Y procent uczni, na maj~ prawo zbierać o!iarJ dla rodzin wprawdzie pochodu zarazy, jeśli on ku nej kolei obciążania mieszkańców, czu-
""sadzie najwyższego rożporz!j:dzenia, u- żolniel'skich na zasadzie wydanycb Vf n.l.8zyoo stronom sill zwróci, zawsze prze- wać nad zwrotem przypadających im 
'Wolniony od opłaty WpISU, na koszt tym celu przepisów. cieź mogll powstrzymać go do pewnego należnośei, a nadto l'rzyjmować udział Yf' 

•. lLatbu publicznego, wspomniany ubytek, stopnia i zmn.iejszyć liozb~ oHar klęski. sporządzalliu wykazu obejmującego ' roZi-
byłby o wiele WIękSZy (*). - g- Stosów nie do obowi!!zującego mównie mamy tu na myśli oczy- klad opiaty kwaterunkowej, jak~ re-

Do tego czasu koncerty, teatry ama- prawa górniczego przyznane zostało przez ~sczenie i czyste utrzymanie wnętrza do- alno~ci mIejskie uiszczać Sil obowiązane. 
torskie i wieczory tańcujące dawane na p. Ministra dóur państwa. prawo wydo- mów i podwórców - OrtJ.Z zrewidowanie Wszystkie te czynności, Jak każda ga
korzyść szkoły, zaopatrywały J!!: w fun- bywania węgla kamieunego na przestrze- suteren i więcej zacieśnionycb mieszkań. ląź a.dministracyi, mają swe przepisy i 
dusz odpowiedni na wsparcie niezamożnej niach nazwanych ".Ludwigshofnung" Kto zna nasze cucbną:ce dziedzińce i za- odnóśne do nich późniejsze posta.nowie
lQłod.zieły, 1 w bieżllcym też roku nie (49t:1406 Sili. kw.) i "Andrzej" (486612 urki, -- kto wie, po Ile osób mieszka w ma władz, które S!Ulj'C winny za pod
brak.l:o inicyjatywy do takich zabaw,-i sllż. kw.) rmkcesorom hr. Jana Renard'a; lokala.cb za zupełnie niezdrowe i szko- btawę dZIałania i dos&arczac obJaśnien i 
teatr amatorski w połączeniu z koncertem rudy zaś żelaznej na przestrzeniach; "Jó- dliwe poprzednio uznanycb, - ten wnio- wskazówek w wlltphwych wypadkacb.
przygotowywuje się, a chociaż w urze- zef" (62963 s~ż. kw.) i "Roman" skowi naszemu dziwić się nie będzie. Pozna.nie zatem gruntowne wspomnio
cl'Jwistnieniu swem dotlld na. liczniejsze (63960 sąż. kw.) sukcesorom S. Kemp- Urzeczywistnienia. naszych pobóżnycb nych przepisów I postanowień stanowi 
niż kiedy natrafiał trudności nie chcemy ner'a. Pierwsze z tyoh plac6w leż~ w życzeń oozekujemy od miejscowego kom i- piel'wszy i najważniejsłlY obowii}z~k 1'0' 
Lcil jędllak poczytywać jflfi~;Zi za. objaw obl'~bie dóbr Modrzejowu. i Sielc; drugia tatu sanitarnego, którego pożyteczne usi- wołanych do skhdu deputacyi kwaterD.i" 
,&Oboj~tnienia. na. najważniejsz~ spraw~ o. w obr~bie własnego k01J.cesyjoaaryjusaa towania niejednGkl'otnie dawniej mieliślI1y czaj; - rozumna zaŚ i ogl~CLne Ich »'1)10-

. maj~tku ~jaaZÓWt W/3Z1stkie w p-cia sposobność zażnMzyć. Je2eJl wszakie Wilnie, ora.~ energija w.Ytrwalo~ć YJ 

rł ł ogóluóJ liallby a69 UÓłn.i, '37 uwolniDno od beno.~ińlikimł wymieniamy tu kotnite' ~dt~w' a. nublioz- ścidem icb. prz4strzegani1+ B~ uowill. wł •• 
jall .~ uaQZ ~ka ~l\! W' . ~ 11 

, • ~dQblW 1ę ~Iał kopalnl0Q pOCI)' • 1I.8~Oj lU XQ t II1lW16 , dl\łIIK. 1\ lśmy p"w~~ "e,elltu dC~!łtĄc ~. 



Obznajmie.je 8ię jednak z pl'7.episre.mi 
,wymaga pewnego trudu, Mlk jak z dru
gięj strony utrzymanie si~ w granicach 
prawem zakreślonych pewnego doświad

czenia, bystrego sądu i nieugiętej sta~o

ści przekonań. Niech~ć więc podjęcia 
jakiej kol wiek pracy dla dobra ogółu i brak 
potrzebnych tu przymiotów sprawiają 
najczęścieJ, że znaczenie deputacyi kwa
t~rniczej schodzi do zera., a czynność jej 
ogranicza się prawie wyłącznie na pod
pisywaniu gotowych naka?,ów i pro toku
łów. 

Tak jednak być nie powinno . Nie
ma. bowiem stanowiska w służbie pu
blicznej, na którem, zajmując je ze świa
domością zadania i pełniąc godnie płyną
ce zeń obowiązki , nie ruożnaby być po-
2ytecznym ogółowi, co tern większego 
Jlabiera. znaczenia, gdy do zajęcia owego 
Itsnowiska powołuje nas głos zaufania 

" I ;~ąpÓl(lbywateli. 

Przy ta.k znacznie wzrosłej w ostatnich 
• ~&tach liczbie właściciali nieruchomości 

.iDiej.lrich z warstw inteligentniejszych, 
p,a.leży miM n~dzieję, 7,e i na zbliżające 

.j~ wybory deputacyi kwaterniczej, któ
rej czy.nnośd tak blisko związane się z 

, inter,esem mieszkańcó", ogół tutejszych 
, PQ8iadaczy zwróci należną uwag~, zazna

- ezajlłe ją przedewszy&tkiem nie uchyla
l »iem lIię od udziału w wyborach, a nastę
_ linii powola.niem ze swego grona odpo-

wiednich ku ternu ludzi. 
\J 

'l -n- ;Magistrat miasta Lublina, 
j"k donosi o tem Gazeta Lubelska, 
J>r~yjąiVszy w zasadzie propor;ycyj!} oświe
~ania miasta gazem, złożoną przez p. 
SuligowRkiego - oglollH jeszcze mimo to 
"ześciomiesięczny konkurs, w Cl~U któ
rego, życzący sobie ubiegać si~ o to 
J!rzedsi~biorstwo składać mogą swe de
Jdal'll.cyje i przedstawiać warunki wyko~ 
nania. Postanowienie podobne zarządu 
miasta Lublin!1, przed stanowczem zawar
ciem umowy na długi szereg lat strony 

' óbowiązywae mającej, jako nader trafne 
tylko i ogl~dne uważane być może. Jak
kolwiek 1I0wiem należy pragnąć zapro
wadzenia gazowego oświetlenia, jako n
lepszenia p6st~powego i dogodnego; - to 
jednak równie słusznie, mało życzye so
bit:, e.le raczej wllzelkich USIłowań i środ

...ków użyć się winno, by zapewnić je mia
śtu na najkorzystniejszycli dlań warun
kach. Z tego względu mamy nadziej~, 

-2-

właściwego aelu, przenosząe ją na innej 
zupełnie natury pole, co, bądź co bądź, 

co najmniej, ujęcia Orłowskiego wcale 
nie przyśpieszy. 

Z kolei wspomniM też tu należy i o 

wadza Mankę, która to sceńo. na wi
d'lianych dotąd przez nas, i tu i w 
Warszawie, przedstawieniach zawsze n 110-

der niewyrażnie była. oddawana. 

niewidzianą rodzin,!, raczyła dać n~m .i, 
słyszeć, - ku CZCIilU wieczór, na. korzyśe 
niezamożnej uczącej sję młodzie~y, łącz'ł
cą się nadto ze szlachetnym celem poda
je sposobność. 

bezzasadnie roznoszonych o samym O. -n-- Położenie uczącej się mło
wieściach. Gawędy hmoszek wiejskich, dzieży żywe budzi współczucie pomiędzy 

co nie przeszkadza powtarzaniu ioh i w publicznością - i coraz częściej spotykać 

salonach nawet, przypisują mu szereg się można ze zdaniem, że gdy nie ma
czynów pełnych wspaniałomyślnoici i my towarzystwa naukowej pomocy, i gdy 
szlachetności duszy. 'fu zapewniają o innymi środki z trudnością przychodzi u
zwróceniu w pięcioro długu, kiedyś dawniej zyskać zasiłek w potrzebnej chwili,-po
zad !gniętego; -tam o hojnem obdarowa- zostaje nam otwarta i naj prościej do celu 

Sprostowanie, W wierszu "Pochodu.ie 
Nerona" vr N. 11 zamiast "Tryne" will
no być "Fryne" w 5-ym zu wierszu ZA

miast "w nich" winno być "w nim". 

WSPOMNIENIA 
niu wędrownego kramarz&; owdzie o za- prowadzi droga dobrowolnej ofiary. Z KRO N I K I M l E J S C O W li: J 
braniu tylko połowy znajdujących się Podobnymi mniej więcej '-'yrazy ode-
przy napadniętym pieniędzy; o placeniu po ZWM eię w tych dniach p. M. L. a po
lO rs 7,a furmankę i t. p. Przy słu- pierając myśl czynem złożył wraz z to
chaniu podobnych opowiadań mimowoli warzyszami rozmowy rs. 5 kop. 30; 

ułożone podług dni i miesiljcJ. 

przychodzi na pami~ć znany koniec baj- które doręczone zostały uczniowi gimna. 28 marca 1446 r. Gdy Ka.zimiers wi.l-
ki, 'że: zyjum St. ki książe litew$ki, w nadziei, i$ brat j._ 

•••.. "wszystko to być moie -r- Niejednokrotnie pisma war- go Władysław Warneńczyk, poległy po" 
Jeana!;;że ja to między bajki włożę." Warną, 10 listopada 1444. r" l) k\ór.re 

szawskill donoszll. nam o powodzeniu ! :'mierci peWnej' wi-domoś' . b ,J , A jednocześnie potem i ten smutny o: .. .. Cl nle y~o pe-
tryumfach odnoszonych za granicą na wrócić może, nie chciał przyjs,ć otiar~.,,& • 

wniosek, się nasuwa, że zaiste niewiele różnych polach sztuki przez polskich ar- nej mu korollY polskiej, zebrani liez.~ 0-

potrzeba by u nas stać si~ strasznym i t tó ' t tk' Z 'h' byw~tele pod wyrlloŻouą dat"- na. zia~ "o ys w l ar ys l. UCIec ą l dumą ... ~ 
urość na bohatera. r'iotrkowa., przystąpili do wyboru innego 

czytamy zwykle podobne sprawozdania, i ' Z·' O schwytaniu Mazarakiego donoszą krola. blgmew biskup krakowski, rl-
choć nieznajomym przesyłamy ciche t y- d 'ł brac' ""ry" ryka b' b d pisma warszawskie, mieniąc go wspólni- Zl o J..' U.e , margra l~ rall.-
czenia trwałego post~pu i pomyślnośd w burskiego, ktol'y wychowywany w.Polle. 

kiem Orłowskiego, co jl.'st też z wieści szlachetnym, ale często i ciernistym za.- za. \Vładysława Jagiełły, przyswoił .obi. 
tylko podane m i niema dotlld urz~dowe- .J.' N' . d' 'J'''zyJ>: i zwyczaie polskie, a. te 'm ... _.L. wO'lZle. 10 WI~O ;uwnego, że uczuCIe ra- v J _ .... 

go potwierdzenia, d ' " zdał się mu najgodniejszym tronu polakio-
OSCl ożywia się Jeszcze i wuasta, gdy W kronic:e rozbójniczej zanotować go. Zga.dzali się z tem zdaniem inni bi-

rzecz idzie o osobę bliżej znan!}, zwill.za- k ' ' tk' u ł G' jaszcze wypada, ~e w tych dniach w o: B Upl :Ii WYJą, lem raw a ~nżyckiego 
ną rodzinnymi stosunkami z pewnym za- biskupa płocJuego, który obstawał. za J.~ 

lesie rządowym po za Lubieniem w peie k ' 
kątkiem (aju. dnym z kiią,żąt mazowieckicn. SwiMcy 

petrokowskim dwóch ludzi zatrzymali) W podobnem znajdujemy się położe- p~nowi6 wraz z pruwainll więklzQ' i, 
przejeżdtajlj:cego p. N" ile ruianowicie za- niu, gdy nam dziś przychodzi donieść o rycerstwa na zjeździli ob6cnego, o.wił.t1-
brano mu pieni~dzy uie wiadomo dokła.- czyli ii~ lU\ Bole"ławem mazowlllckim, lo, powrode w rodzinne strony pani K., ar- 'd~ dnie; a księdza W. proboszcza w S. w gdy zgoda nan zapa ta, ogłosil go a 1-

tystkiśpiewaczki, po kilkoletnich studyJ'ach b']l lAin'eń k' W' t K t. :.. p-cie laskowskim wezwano listownie o li up gn, l .. 1, 1ll.CljU y o.., lU' ...... m; 
i występach za granicą, z któ(ej tak wiele poczem wyznaczono Ul'oczylite pOięlit.,,~, 

przygotowanie r8. 50Q, po które piszący obiecującym tB.lentem mieliśmy sposobność aby go na trOll z.proiić. 
przyrzekł zglosić się osobiście. "d t bl' k I Gdy lednak na now. wezwauie do K--zapoznac SIę prze rzema lS o aty - ., 

- k . l d b t zimiorza, oczekiwano Itanowczej od mer o. -J- W teatrze w ubiegłym. tygodniu w 'oncerCIe na ce o roczynny u urza- d o 'd ' 1: 'w ' h d .8 . . ,. o p WIe Zl, pos o wyzn8czonyc o 0-
przedstawiono (l G b, m.) dzieło scenicz- dzanym, PanI K., pOWEllłWBZy zamIar leBlawa, uia wy prawiono. 
ne Z powieści Al. Dumas'a "H.rabia M.on- odpOWIedniego w)'kl.\'l.t\l.lcenia wrodzone- ~9 marca nu r. Wczasi., zata.rgóY( 
te-Chl'isto"; (17) o!Jcrę komiczną I,PU- go daru, po wyjeździe z kraju i krótkim pomięd.zy je~u.itilomi i pijarami w Pio.Lr~,o
har srebrny"; - (19) komedyją Al. Du- pobycie w Wiedniu, odbywała swe stu- ~~e o pl'aw~ wykła.dów uauk. w te~ l1.li._ 
mas'a "Wychowanki z Saint-IJyr"; _ dyja w Paryżu pod kierunkiem znanej e- BOle, uzys.k:alt plJal'Z,Y lila IHebla pl'zyj3b'ytllf 

, , , .' , ' , "'. re.krypt krolewskl pod. l'ztlozonl\ ~Ilo~ 
(20) operę·buffo "Zycie paryskie"; -i uropeJSkleJ splewaczkl p-Ul Vlardot-Gar- który wydany na wnine ich roMlr ' 

b l ' ' ' t \o ,(' l·l l' b p ''1, lU. wczoraj, Z l • m, komedyj!! J. B izin- CIa, SIOS ry sly.n.ntJ) .Ił i\ I ran. poparł przegranej pija.rskiej .p'rawy 101. 

skiego "Pan Damazy"; - dziś zaś przy Jakie owoce przyniosła paroletnia }Jra- właściwej zWlerzchn08cl duchoWJI ... ej. 
niedzieli dają oper~ komiczn!} w 3 aktach ca,-jaką cenn'ł ozdobą i chlubą opery 30 mar~a 1588 r. W ydl\P:y W' hrakowi., 
"Kapelusz bandyty". krajowej stać Sl~ może ntalentowana. na- pl'zywl1eJ :z.ygmunta. IU-gu, pl.lh~ier~zaj46r 

, , ,prawa przyw!leJtI pl'eroga.tv-wv .- _ Jak widzimy z powyisł eg' o rep'ertoaru, sza. wepolrodaczka du!c przytoczyc że ,,' I • ': ~ I W9_0 , , , ' , '8Cl l SWobody praez popl'ze<.ł.nwll kr~ló." 
trlko sobotnie przedstawiinie s·kładalo po kIlku wystąplelllach konctlrtowych we .PlOtrkowo wi Iladane. I 

~i~ z oryginalnej naszej komedyi. Za- Francyi, ~aproszonlł ~o8tala na gościnne 13, marca ,1706 r. Pod t/ł datą, pijlu'Zl 
jęcie wszystkich miejsc w teatrze, i wy- wyst~py do Genui i Modeny, a zaanga- w, .l:'LOtrkowle, u Augusta H-go vr Anko
j~tkiem galeryi, i to na sztuce, która niezbyt żowaną na zimowy sezon do Lyjonu. WIe, wyr?bdl reikryp~ zak..atuJ'\cy otwri.-

k b .1 W t " I k'''' d " rama. szkoł nowycl.l l pal -<:il.J>lCY .,,_g.;'k da; no dwu rotnie lta tu przedstawianlł ySLępy na ZIemI WiO S l,,), umneJ z ' , ,.lJQ.. - ••• -
, " . ,kim s,ądom ~ l'yCtll'l:Itwu w OJllwod.ztwa .u.-

przez towarzystwo p. 'rrapszy, jak z je- wydama tylu zlla,~omltych al t!sto~ -l rad,:dueg'o nle a.o~wa.lać niu..vmu, pl'óoa i
A
-

dnej strony wymownie świadczy o wyro- to wyst~py z taklem powodzenIem l u' Ja.row, wykła.aac w l.'iotc'J!;owi. młud:za8~r 
bionym smaku pewnej części publiczno- znaniem jakie tam spotkaio panill K. są wyższe nauk:. 

, ~ i tutejszy zarząd miasta. nie pominie 
drogi ogłoszenia konkursu, co, nie zn!1-

- łZlłc odr?'ui!enia propozycyi p. S., tak 
słusznie zastosowanem zostało przez ma

- giatrat lubelski. 
ści, tak z drugiej moie póslużyć reży~e- niezaprzeczonym chrztem artystyczn:m 

l -n- Otwartego podotąd rachnnku ryi za wskazówkę, że i swojskie sztuki i wróżą młodej śpiewac:l.Ce zwyci~. 
"Orłowski et comp." nie możemy za u- zapew.nić mog~ pożądane zebranie się wi- ski pochód na drodze ' sztuki. Spra
biegły tydzień obciążyć żadny m powa- dzów. W ykonanie odpowiedziało zupel. wozdania dzienników wloskich i kore

Z BRATNICH, STR0.(4. 
!nieszym wnioskiem; - przypuszc~am.r na- nie oczekiwaniom z nader małym wy- spondencyje w wiedeńskich i francui:ikich W Ly~h dniach prenumEl,ra.torowle utfzy
wet, że outąd tylko z przekazu regulowa,~ jątkiem. l'le rozbieramy też szczegółowo gazetach zamil'szczoue jednogłośnie wy- mali luerwilzy tOili jUbiltlju:;llOw~a -t-

_ go będziemy: - czyli innemi siowy, że gry art.rstów i artystek, bo o zasoba.ch sok o niezmiernie sta\l'iają talent i szko. dawDlctwa J. I: h..raszewsklego, za .. tle~.J~ 
I k t "K uy: nł'aml~tUJk' ,kroczka" l ~zym za &J._ pan Odowski, ja go tytułują, wobec ich talentów mieliśmy już sposobność f.~ splewu pani ., Ił w opisach wywoła- " 'T ".1., 

, 1'0 na. om ten ozdabul. portrec lUUllata. 
urządzónych przez naczelnika straży zjem .. mówić z powodu dawniejszych przedsta- nigo przez nią wrażenia w "Zydówce" '" :te ~ 

ISkiej naszego powiatu wart wkościanskich, Wlen, lec,Z ogółowo tylko wyrażając dla "ŁUCYl" i "PurytanaIJh" przepełnione tią Wiek pisze. Na 0órnym Szl~zku, ublo-
przeniósŁ si~ w inne okolice, lub dobrzQ wszystkich należne sło.wa uznania,-wy- wyrazami uwielbienlll, i ;.cachwytu; i stąd gosiawlOllym Od lat WIem nieLUleckIł kaL

ukryty udłożył zamiary dalszych napa- jątek czynimy dla p-nJ Wyszkowsklej, zwą panią Corvini (bo pod tem mianem turą, itar~no SI~ od. dawnego czasu Iger-
. dów do szcz~ś1i\\szych czasów. której w ważniejszych rolach nie wi- znan!} jest zagranicy) "sŁowikiem pol- LUalllLOWaC za pamoclli sZKoly ludaoić i 

Szkoda tylko, że powołani do stróżo- dzieliśmy jeszcze; wywill.zanie sili J'e)' bo- skim" _ "godną towal'zyszklt w dziedzi- dupruwadz~no dl) tego, t.e juz w n.a.lUł:t· 
o: ~ o: szych oddZiałach slkóL elementa.ruych, UM-

wlIonia wlościanie, Illimo, jak o tern na wiem z roli ,,'rykalskiej" było wyborne dzinie sztuki, choć w innej jej gal~zi, Uk~ katechizmu i historYI św. w'bljaoo 
ehwil~ nie wątpimy, dokładnego obja- i zdaniem widu, którzy "PaDa. Dama· mistrzów malarzy znanych całemu art y- dZIatWIe w głowę po meJ.Uiecku. Wyzb~1 
śnienia o rzeczywistej przycz)'nie przed- Ztlgo" w Belle-vue widzieli, lepsze nawet stycznemu światu". tajny radca regellcyjny p. Wetzold 'ośwlad
siewzięcia podobnych środków,-inną zu- niż na tamtejszej scenie. Oi s!1mi wi- Pam K. zabawić ma li rodziny kilkIl czy~ medawno w prUSKieJ izbIe l1epllCo

pe1nie w nich upatrują pobudkę. Nie dzowie żałowali też zarazem, że w "An- miet!ięcy: jakkolwiek wi"o cichy nasz za- wanych posłowi byskoWlilkiemu że Il~ 
, ~ G~rllym ~zl~zku wszyStko idzie J~k uajl)'
chodziłoby nam o to ~l'e8ztą, bo niepo- tonim" nie widZIeli p. Urba.ńskiego, zna- ~ątek do tak świetnie rOlpocz~tego na pieJ l te nleza.długo w tlWlteJszych lilKI)-

dobna zabronić lat~owiernym przy wiązy- nego im z przedstawień tejże komedyi włoskiej ziemi wieńca dodaó może tylko taco elem~utarnrch, a.tll słowa polskie,,, 
"ania wiary do rozpuszczonej czy wym.,. przez towarzystwo poznań~kie. P-nu skromne gałązki serdecznego, bratnieg~ uźywa~ Dl~ b~dzie potrzilba. .MuDO t.1'. 
jlonej lekkomyślnie ba.śni, 1iwróció prze- ,!'ekslowi wreszcie nalbży 8i~ jelzcze nad- llzna.nia, nie możemy nię !,owtórzyó pu- napozor ŚWlitulch rezulta.~w, Bta,~'" 
~i.t n" OW8 mylne mnieJllluua uwąg~1 to w iluieniu autora. od.dzielny wlraz blicznie gorłoo(o źlc,enia i proabll by :~:ełt;r~lC~ ;a S,~~fCku bIł ~ Jł.$ J" 
~~imy Pyc PQtrzebnem. ~ teBo ~owodu, pod~i9~i ~I <lo~łldJl,o . oDwljle~i. i wl" Ii~~nowu~ artl~tkA, . W1R0c.z,w~~1 II tr ~ dzie Ił "~l~na:~t'FÓ;C~ ~~~c:~f~~: r'.::~ 
hą odrlWJ ,p.Clnoeó w40śct n AA I ~on~nl" l ~9 tJ, id J k a.A1P ~pr dach l?oQró~y A . e ~1 • (ł 1fM oPQwi ~i blj;1,jjP1Qb~ "~loJJ jlł~,Jli., 
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Dzielny jeździec. 

1-

8i~ pani proszę, sama chciałaR wiedzieć Burton, ale musz~ wyzna6, że mnóstwo 
całą prawdę. .• w panu hrabim Kornikof'ie okoliczności nie pozwala mi na. to. 

aby ich po pewnym cZ9.$ie za.pomnić, za
dneao z nich nie odnosf.l\c pożytku. Lu
dnoŚć widzlłc te opłakane sztuki fałszy~e~ 
go systemu i p\'zekonawsz~ si,~' że ,d~u~c~ 
z dniem każdym coraz W Hij ceJ ~ępleJą, I 
dziozeją, zamaniłestowała w ostatmm cz~sJe 
swe lliezadowolenie ogólnem , wysłaDle~l 
petycyj, pokrytych setkami tyslęsy PO~PI
sów, w których domagano SI~ p~zywr~c~~ 
nia j~,ykl\ pol.;kiego w w~kładzle rehgn. 
Po gł~bszem zbadaniu tej sprawy; uznał 
rz"d, że wymagania ludności były słu8z,ne 
i oto, jak się Schleli. Volks: Ztug, dOWla· 
duje, wydała już regencYJ a ~polska do 
władz szkolnych rozpol'ządzeDl6, uwzglę
dniające słuszne z~dania ludności gÓ,rno:~zlą· 
akiej. , Według doniesienia wspomnlOu,eJ ga
zety ' odtąd w najaiższ \' ch oddZiałach 
,zkół elementarnych, nauka religii i histo
ryj biblijnej wykładaną hyć ~a v: ję,zyku 
polskim z pomocą j~zyka nleml~cklego; 
W średnich zaś oddZiałach wprawdZIe Języ
kiem wykładowym ma być język niemiec
ki, wolno jedaakie nauczycielowi, uźyw:ać 
do pomocy i wyjaśnienia przedmIotu J~
'1ka polskiego. 

tego D4j!dznika Kornika, który uciekł z - A wilijc znajdziemy zapewne jakie 
Londynu z naszemi pienilijdzmi. Rozmaite oznaki zbrodni w jego kuferku, zawołała 
okoliczności, a nade wszystko zniknilijcie młoda kobieta, Iszybko powstając z sofy. 

.Polacy i węgrzy odznaczali się da.wn~ej hrabiego kaz:} mu si~ domyślać prawdy. Pozostawił tu wszystkie swoje rzeczy i nie· 
i współubiegali o lepszą, w konnej jeźdz~e. _ Wielki Boże! zawołała. kobieta prze- tylko dla pańskiej satysfakcyi, ale równie! 
Ostatni j do dziś sławę SW/I, utrzymuJe, jęta bojaźnią, nie kończ panI Czyż moge i dla własnej spokojności winnam nalegać, 
jak o tem między iunemi, świadczY.l własnym uszom wierzyć? Według pana hr. ażebyś zrewidował je skrupulatnie. 
wspomnieniu o niedawno zmarłym naJ- Kornikof jest oszustem, który uciekł; a Pan Burton probował opierać się, gdy:t, 
dzielniejszym jeźdzcu. zatem jego towarzyszka. jest bezwątpienia nie bez przyczyny przejmowała go oba.wa 

Hrabia Sandol' (Szandor), m3.gna.t :'~- złodziej q kosztowoości? ażeby nie wynikła stąd nowa scena; ale 
gieL'ski, zięć uiegdy ka.nclerza. austrYJac- ' _ Ależ pani, zawołał Burton, rówmez ona nalegała uparcie, a ~e jemu samemu 
kiego, księcia Klemens~ Metternich'a, . był przestraszony szybko się podnoszllIc, mó- zależało też na przejrzeniu rzeczy tego 
naj znakomitszym jeźdzcem kounym bleż~- wię ei... człowieka, uległ więc jej prośbom. Na
cego wieku, nie mi~ł bowiem :ówne.~'~ - O mój Boże! Tego też jeszcze trzeba próżno jednak szukali w kufrze dośe dll
sobie, nie ma. go i pra.wdopodobol!! mIec było! krzyknęła, załamujllic ręce z miną, żym, nie znaleźli nic świadczącego o wy· 
nie będzie. Kto 'niQ widział Sandor'a. .a błagalną. Tego jeszcze nie dostawało dla stępku. 
koniu lub pow;oia..cego. temu tl'lld~o j,e.~ dopełnienia mego niesz (;z~ścia, Ale pójtlż Na samym tylko spodzie leżał złożony 
wyobrazić sobie dzielność jego k.om, Jak pan, dodała natychmia.st, ujmując z żywościlli świstek papieru, w którym zawinięte było 
równie wysoki .topień junactwa i wy- pana Burton'a za rękę i ciągnąc go do kilka guzików i szpilka od krawata.. Była 
tworność jego jazdy. Chodziło ~ll: VI ~W:O: swego kufra. Jestem tylko biedną słabą. to stara koperta z następującym adresem: 
im czasie o przewyższenie vr smlatolCl I kobletlł bez opieki, w obcym kraj u. . .• Pan K01'nik, ka8yjer w domu handlowym 
zręczności jazdy konnej współczesnych mu ale czuję, że pan masz do pewnego sto- p, p. Burton et C-ie-w Londynie. , 
mistrzów, ja)(imi byli L p,jar i Cusent, ~ pnia p~awo zapewnie~il\ si~ ,o ile ~odej- Burt~n r,oz~inął ,kop~,rt~! p~zecz!t~ł 1 
gdy oni wzbud:r.a1i podziw VI ujeżdżalni rzenia Jego slll uzasadlllone. NIe pOSiadam podał pl~kneJ nIeznajomej mc Dle mowllło, 

Towarzystwo naukowe akademików Po
laków w Berlinie odbywało w d, 5 b. m. 
.woje posiedzenie. Na pOfZ!}dku dziennym 
znajdowały się: 

l. Odczyt p. Trąmpczyńskiego "Wyko
paliska monet nymskich i greckich na. 
ziemi polskiej". 

2. Sprawy Towar'1,ystwa. 
a. Różue wnioski. 

za.mkn.iętego cyrku, Sandor jazdl\ ~ ?- nic wi~cej jak tylko szlachetne imię, lecz rzucajllic na. nią przenikliwym wzro
t wartej przestrzeni wprawiał v: zdumle,n~e które, jeśli si~ . .Bogu spodoba zachowa.m kiem. rra, zaledwie rzucił~ oczyma na 
zarówno nieznawców , jak na.JwprawmeJ- nadal i wJzi~czną jestem panu, że mi dał pismo, zawołała głosem tłumIOnym z prlOe· 
szych sportsman'ów Tóżnych krajów i Ila- sposobność usprawiedliwienia się. Drże- rażenia. " 
rodowości . nie mię przejmuje, gdy pomyślę, że mo- - Boże wielkIl WięC to prawdal UjaI-

Tak zwane "Album Sandora" iest dzie: gleś pan mi~ podejrzy wać! ła twarz w dłoDlach I pozostał~ chwill,,!-
łem P7'estl'a, ~rtysty malan1l, zwi~rzl\t l _ Alei droga pani! zawolał Burton. .. kil. w illllczeOlu, wreszcie podUlo8ła gło-
:lai-yłego przyjaciela zmal'łego hrabi., A,I- _ Nie, nie, przerwała, otwierajllic swój w~, poczem, wycilłgajl}C r~klJ do mlo-
bum to przedstawia malowniczo, a. W:le~n~e kufer driącemi rękoma i wyrzucają,c z dZleńca, rzekła: 

W d. 12 marca odbyło 
branie. 

'W6zystkie jego znaczniejsze sztuk~ ~e~- nadzwyczajn~ fizybkością, na podlog~ BU' - Dziękuję panie Burton'le ..• naj8er
dzieckie. Najśmielsze próby 8zt~~l, Jez- kuie, staranie poukladt\oej patrz pan .. .' deczniej dzi~kuJfJ" że zdj<\łeś zaBłoug, fi 
dt:ieckieJ' Lionard'lJ, Cezara ,Bor9~'~ l ~e, -, oto mOj'e sukuie ... oto mój jedyny kleJ- mych oczu. Jesll chcesz teraz dopełniĆ 

liiA walne ze- , k ł' d b ' '~l' h ., on~ Baptysty Albel't'a z czasow tranca!! lej not •.• mały sznureczek korali ze z otym mlllry twej o rOel, JeD 1 zec cesz ml~ wy· 

* * 
W d. 1 stycznia I. b. zacz~ł wycho

dzić w Krakowie "Dwutygodnik naukowy" 
poświ~cony archeologii, hi!!tor~i i lingwi
lityce t. j. trzem nauko~ ,wza.J~mm~ do
pełniającym sifJ w , wyswletl~~lu plerw
nyeb peryjodów tyCla. ludzkosCl. 

... 

"H.enai~sence" byly dla S~ndora rzec~<\ krzyżyluem, odziedziczony po mojej mat~e, słuch:iĆ, pozostaw mię ,samIl , n~ g9cU,'" 
powszedni~, Na sb,wnym w owym czasie któreJ stratę tak opłalnwatam, a ktora n~, abym mogla przYJśc do Siebie. }S18 

arabie SWOim, Tilojil.r zwanym, C') prze~ko- dZięki Bogu jest tak szczęśli\Vlli, że w tej potramabym ci teraz podziękować .•• nie 
czył raz w Wiedniu 3 ~oni~ zaprz~zone eh Wili nie żYJe. OLo Jeszcze. . . Jestem w stanie uczyOlĆ tego,-sik mi brak
w poręcz do wózka wfJglersklego, napeł- Nie mogta mówić więce.h wzruszenie nie. Powróć pan za gOdZ1UIij, a opowięm 
nionego wapnem niegas'lIonem, lnllr~ 1'30- ja dławiło; posunEdla si~ i chciała usilliŚĆ CI wszystko o sobie, wtenczas oboje po
zem przyjechał w odwiedziny, na, koniU ll& u'a KrzeŚle, aie pauta.by Dyła na podłogę, myślimy, co cloynić należy. l'rzyrz •• 
drugie pIętro po wschodach I Zjechał na.- gdyby .J3urton Ole ujął jej w swe obj~clil.. Rad z pan? 

W Paryżu od d. l lutego r. b, 
dZl ~18mo dwutygodniowe p. t. 
polskie." , ' 

stępnie ti\ sama. d.:!:oga. belO szkody dla 81e· .J3yfoto dziwne pułożeme dla młodzień· - ~ani, rzekł Burton do żywego ~zru
bie i konia, \V Pe~zcie, kiedy dla. kry oa, który trzymał w obJllciach młodą ko- szony 1 zupełn16 przekonany o nleWlono
płyna..cej na Dunaju statek pa.rowy ~ie bietę, przyciskaJ~c j<\ do piersi i napróżno ŚCI tej ślicznej koblety, jestem gotów na 

wycho· woził osób od jednego brzegIl do drugle- stara! Sl~ Jlł przywrócić do życia słowa- t~ye rozkazy, a wszystko co tylko mogę u-
"Llsty s'o, dandor odbywa.Ł t~ poaróż na swoim IDI pociechy. czynić, by ci być użytecznym, uczlnio. 

J, l. Kl'aszJwskl w dalszy:n ciągu po
wie~ci h~storycwych, idących )ednym ,Cią
giem od ;:jta?'ej Baśni, obec~le ,wy koncza 
DOwy utwór p, u, Piotr lJumni Jest to po , 
stać Vf ŚI'eduich wleKach naszych dZie
jów nadzwyczaj wydatna. 

* * 
Biblijoteka Warszll.wska pisze: Konstanty 

Gaszyń~ki zmarły w r. H~ijti, znany, z dZle· 
jów llteratury, I z tego, że nazwIsluem Je
&0, jako pseudonltnem, posługl'wał 61~ au
tOl' lrydy)ona, może być teraz Dleco ohże) 
poznany przo", ogół czytający u nas. yv ła.
lnie w tych czasach cenzura upowazUl~a 
aprowadzeOle do kr ... ju I sprzeda z n,16kto-, 
r~ch jego utworów, mianOWICie: Lzstów ~ 
podróży po Włoszech, powle~cl: Pan JJezy
dery .J:Joczko i sł.uga jego ,iJajnucy, ~relizcle 
dwóch satyr wierllzuwlLnych: (im ~ ~arcw
rz" oraz ~""yścigi konne w War8zaw~e, wy
danych razem pod ogólDleJs7.ym tytułem 
P,'o publico bono. t'\.lml~rtzy tymi utwu
ra.mi, listy I'dznaczaJą Sl~ żyWOSCla, w Ul~
}owauiu wrażeń dowanych na sloneczneJ 
zienl1 w łoskl~J, satyry plsaue płylillym 
Wlerszem, w Wielu ustępach brzmIą głębo
ką goryc,~ szlachetnegu UCZUCia, ale lllloJ
dostojOleJsZ& Jest be.. zaprzeczeUla po
-Wil\stka "o panu arystokl'aCle i słudze de
mokraCie" którzy dostaws~y Sl~ na ob, 
czyzn~ zmlęuiaJIł \V y~llalllll pOll tj'CJ;ne l 
roje. .:)mutuy t~u Wlzerlluek, Skrel.lOny z 
gł~bokim angltllskim humorem, tem Jest 
łiwutnieJszy, :&e podobno wprost wZięty z 
rztlcaywlstosci krajowej ZaWE.'SlOnej przez 
Lllt:UCZ!JŚCIA ua bruk paryski. 

l/< 
I 

koni.u.. ~IIoUlósł J'l: na. sof>t i chciał zawołać na ,NalHerz pani odwagi, a nadewszystku ut· 
J edn~ z jego powszednich 8ztuk jeź ,lziec- pomoc, ale wstrzymała gtJ myśl, co pomy- noścl we mnle, mam nadzleJIl, ie wszystko 

kich była Jazda galopem po .Pratel'ze Pll- slą 'mieszkańcy hotelu, widząc go w tak jak najlepieJ Się uloży. .Pozostawiam pa. 
blicznym parku Wiedeńskim. JeźdzIł wtlldy dJ.ilWUem połozeniu . .Nil. umy wa.lnl byl tla- Ul~ samą; za godzin\} wrócę, wkróliClI mo
zwykle ua koniu. siwym, osiodłanym, a.le kon z kolońską wodą, skropIł mą: ctlustkfJ, że b~dzlemy mieli wiadomości o zbiegu. 
napozól' niemaja,cym wędZIdła. w pylj~U, I i potarł skrouJe ómdla:teJ i pl'zytkn~l do Blłdź pani spokojnlł, ~aladaś przYJacle1". 
ani okiełzna,nia na. głowie .. Podobnlti. Ule- nosa, potem Widząc nieskuteczność tego J.\.OllCZI}C te wyrazy, dotkuilł ustami 
okiełznanymi i bez lejcy wydawały Slę je- środki!. zmacr.ał serwetę W zimnej wodzle ręki młodej kobiety, &tór/ł trzymał ci~gll 
go 4 si w Ki w poręcz za.prz~żone: 00 uzdy i przylozy! jej na czolu, U plyn~to wsze- w swych d{oniacb, skłonlł Sl~ z UiUol1fi
l lejce byty tylko zaledwie dostrzegalnym laKO 2 lU mluut, zanlUl ouqskała zmysiy, waU16tJl i wrócił do pokOJU rozmyilać nad. 
sznurkiem z jed wabiu i srebra.. .Przy po- a gdy wkońcu przyszła do siebie, uczu· IlUuionem wydarzeniem. 
mocy tak słabego przyrzl\du do zatrzyma- ła SIt2 tilk wzrul:lzou~, że UjąWilzy r~kę 
nia i kierowama .swym wlerzcho~c~m mlodzieńca, która Ją podtrzymywała, przy- "V'. 
lub końmi zaprzęionyml przesuwał IIlfJ Jak blizyła ją: sobie do czoła i zalała Sl~ rze- Ścigcl7łi •• 
błyskaWica po ł'l'aterze pomiędzy mnost- wnemi łzami. 
wem powozow nagl'oma~zonych tam ula Pan Burton uczyni~, co mógł najlepsze- WyekBp!\dyjowawszy 8ześć różoych t.
modne] przejazdzkl i wpraWIał w kłopot go w podobnej okolicllillOśCl bo pozwtJl1{ jej legramów, llamllóon zrozpirJzony wsiad.ł 
i zadziwlenie lltrdoż parku, spacerujących, płaklloc ile chCiała, ugraDlc~aHc Sl~ na do wagonu, gdls aowiedzlal si~ od Wla
i wSZy8tklCtl woznicow, ktorzy Jeg~ oko- wsparciu jej sW6m ramumiem. cajl}cego pocztylJona, że odwiód pOÓlói
mial'U i zręcznosci Ule , znalI. b.?~ pod. Ta nowa kryzys ki ótlw trwala. Młoda 8ego nil. stacYJ!} Boden o 4 godZinie ra
i:3~~~orem" L-:V0rz~c Jakby Jeldna. calosc, aua,! k.oiJieta oka"aia sił~ wuli rzadką w tak.lm no, powilllen byl 'Wi~c korzystać z oclcho-
llleJaku ,w"poln<\ z ,mm WO, ę· , " razie l nekla zmiony m głusem: dzącego pocl4gu, aby jaknaJśpiesiai6j 

l~l'iloWle wBzylSt~le te dZle~ne lllmakl, by · _ DZlękUJ~ pauu .•. c;.:uj~' si~ lępiej •.• pl'zybyć do tego miejsca. Nie pnestawat 
ły ralSy arabSk.leJ. ,:Na angielskICh jezp.zlł to minęło, J:'owiM" pau wszystkO... UlC CZyOlC sobie wyrzutów, przypisując brako
ty lko Jak zwyczaJnie" a w ,a.rcydl\lełach uie ukrywaj -błagulul .H~J~ ZUIU8Z0U~ klt:- WI czynności I nieuwadz.e swoJeJ UCieczkę 
BW~j, ~r~cz~uliCI ~ObłU~'1 w.~t Bl~ WyłąCZ1ll6 dyś dOWiedZieĆ liltJ U W:Io!ly8Lklem, a uadto złodzIeleja, który spotkawszy Hurtoa&, 
własnt:gu chowu ilola,bu:Loyk.awl. , , mam uczylllĆ panu wzamli:~n wyzuallle. lllU::ilał poznać, zę Jest odkrytym i bez

Hr. o<louaor by~ dobrym rolUlklem go- UzuJę że życzysz mi dolJrze. 1'1Le gUle. ZWlocZUle postanowll ulukulłĆ groż,cegij 
spod~rzem" wielkim, znawcą, kOLII, a, nodo- waj a;ę ~a wylJucb pLerwszego zalu. lllebezpieczeństwa. (Ju, który uważał lug za. 
w:a.ł Je Ullllejętnle l, z wlelklem powodze- _ Ul gdybym mógł dowlesć pani jak tak: przebiegłego i wpr~wnego w 8wem 
ulem. , Z; USIKJsobleula wesoły', luepospoh- wiele los JeJ mi~ o LH.:nOd,ul _ zll;oiał rzemIOsje, UHl SIli tak luegounie POdeJaĆ 
Cle hOjUY l uadzwycZajllle dooroczynny, Burton wzruszOliy. prostemu dodtieJuwi. _ 
POZOSt4{ jednak całe zycie wolny ou d!u- - . ' ", ,", . ' l JaKIUl sposobem rozpozni tel'a~ lnie-
S'ow. Umarl ~3 lut!:lg'o r. b. w W lodnlu - A gdzlez Jest teraz panski oowarzyszt dzy uumem cudZOZiemców cztowieJu., 
rJ.ożywszy }lozneg'o Wlekli.. 1<.. zapytała. " , ktory dla. ulępozuakl mógł OdllllOlllC IłU-

- ~ - .NIe Wiem, odparł BUl'ton z rodzajem kuie, zdjąć okulary l zgolić w 'lisy, Ja-
AGENT POLICYJNY Jakiegoś zadowoleIUu" ,ZIl me mOŻtI daó klCllto sl.'odk.ów vlltrożUolSui be~wiitllleUla 

I peWuej od);lowledzl. 8Clga tegv Ilrabiego nie zauledba. 
nowe la fryderll<a tiarstacker'a KOllllkotI, ula przekonaUlIlo Sl~ czy to lllll JedYll'ł rzec z/ł nieco pocie8za,j~cą go by-

przełozyła A, z K. J. jest Korllik, Ale pOWiedz IUl teraz dro- la towarzyszka l\.orlllku" z tak bliSku stu,,-
Kuryjel' Lubelski zamieuia się w piamo 

~odzienne. Zyczą,c powodzenia pierwszemu (Cią!J:rd:;Zy). 
z }liBro prowlucyJonaluych nie możemy 

ga pani, Jakim l!polloberu jes~eś paUl to- żona; zdawalo mu 81~ meprawdupodobnćUl 
warzyszk~ tego człOWieka, Jak go pozua- aby zbieg mógł ua. zawaze OpUSUIĆ to c, ... 
ia$ l czy Dle Wlałaś Ża<.luego pr~eczuCla, rUJIliCIl fltwoneuie. llalllilton SądZił, ,e po
i4e to oszust~ 8tal'a si~ w JiIoHolkolwlek sposób zll1eść 1119 nie zawolać z gł~bi serca: P~'ma nieznajomą. 

, - Cześć wam lublinianie, ludzie do- A teraz odparł pau .Burton, agent 
,br6j woli, którzy pracę tak" podejmujecitl policyjny S'ł<1Zlł, że po~nał... Ule gniewaJ 
,l wam oZ.Yteln~c.r ~tó~zy pO,czCl~e USI~O- . (oJ :!'&Jif ten, wylnie przez niektórych l'atar 

I ~l1i., llii ~aJl1edbuJeCle l'upleracl- lla.zywau~, iyl okolo :':V lat, lUifłdzy lbdó i lł:lliti, 
ZIIBtawlL UCIUę i d&illlufI potomlltwO, IId~uaCI,.l 'Ifł 
lIiclkQici1\ i hyiQ6Cil\ pr~ęikacilC~ pe !Iad ,\!rz!l
~~k lir 'IIiOit,.~ IQ $lnlQ );lUOi ąne;o palla gtru
~fl ilł4f ' ln'iQIl 1 l"~k,,we~o c4lcbł\ i"PO~ 
t ~ Ue! l, 

- 'l 'ego nie mog~ sobie dotłlid w)'tło- :& towa,rzyszk/ł l Jeśli pau jjul'ton :&ij,ł al' 
maczyć, rzekła nieszczęsli wa, to nlflpo· odpo WI eanio sw~w posłanniotwem, wi.llo. 
Jobu~. • I on mlałby pupełulć ••• jeśh ta włłJca btlzzwloo2lllio wpadnie za!lewłli 1f 
pr41waa, to w1litvpe~ ~Qn jes~ najetł:148z1iW· ,~ce. , 
ts"'1 wZigJgd.em mnie, ••. uul ponól Uli Tak U&11l1śliwlSzy slę, ,\:ląwiltol.! f Qwi -
W1erzlÓ w ~eiQ .IlliWI llIJiGI dZla~ lobie, że l!QIl~ug wiilelilegQ prn'Go 

.... Byłoby mi nader przyjemnie po· I PQQgb~i ,tw II orni Jllę opu ~i( ~Qns~ 
~ostt\W1C pa.ui~ w tem Ulnll;)}.lJ~uiu, rZ\lkł I ~HlP;UI(j l lJe\,! ltl ązu.k ( l.1ó~WQd ł 
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schronienia w jeduej z licznych dolin u- urzędnik nie chciał przyj'l& ani ~rajcl\ra 
Itronnych nad Renem, lub między 8'lsie- więcej nad przepis. 

Kra j o w e. 

• niemi górami, g~zie był taki .napływ. eu- Gdy wszystko było w porządku, HamiI
dzoziemców że Jednostka zmkała filepo- ton postanowił iść za radą urzędnika i go
strzpżona. 'Zdecydował ijię więc niQ SZClę- rl\co mu podzi~kowawszy, wrócił szybko 
dzie ni pracy ni kosztu dla odkrycia. go. na dworzec. 

Warszawa . 
(Z własnej korespondenCyj). 

PllzPlIlca (242 f.) TS. R kop. 50 -do TS . 10 k. 
50. - Żyto (232 f.) rs. 5 kop. - 5 kop . 50. 
.Jęcz ... leri (202 f.) rs. 5 kop. flO.-Owlell (142 
f.) rs. 3 - kop. ·3 k. 15. ·-Grocla (262 f. rs. 6 
Falłola (262 f.l rs. 7 kop. 20.-Gryka (200 
f.) rs. 4. - Ziemniaki rs. 1 k. 65-r8r. 2-· 
lUa8ł!\ funt kop. 4f>. 

Przybywszy dn Boden, Hamil~on ~y~y- Przybył w S8m ~za8, bo ~ooiąg na~ycb-
tał si\) nrt fo~sRlu. z:uaz, czy Dl~ wldz~a- miast wynszył w piękną dolmę Labn u. 
D'O męzczyzny, zbhż?~ego ż rysopisem, .1~- (d. c_ n.) 
ki podał. Odpowien~Jano przecząco. :Vl -

Itocie nie zdawa·to SIl} prawdopodobnem, 
aby go tu widzia.no, gdyż Kornik nie za
myślał be~wątpienia wracać tak szybklil 
do Frankfurtu; wszelako Hamilton nie ty· 

NOTATKI BIBLIJOGRAFICZNE. Cena okowity w Warszawie, 
W hurtowej sprzellaży wiadro rs. 6 kop 91 do 

rs. 7 kop . 7U--garniec rs. 2 k. 2i cło rs. 2 k. 30. 

' czył !obie mi~ć n~ ~rzy~złość nic d? wy- Treść Pism I'eryjodycznyrh, 
rzucenia. Pomewar. l\.ornlk !l1~ tam nie za- __ 

W częściowej - wiadro rs. 7 kop. 00 do rs. 7 
kop 10; garniec rs. 2 kop. 29 do l'S. 2 kop. 33-
:r; do~latkiem 2! na korzyść kllpujĄcego. 

trzymał bezużytecznym pokl\załby si\} Gaze'a LekR.'8ka .:ir. 10. Rany postrza-
przegll'lid hotelu; a ost.a,teczna poszuki wania lowe oka (lir. m. 1. l'"tko) -d. c. Jeszcze o kwa- Łód'=. 
powinny były na.tąplc na drogach pro- sie lIalicylowym (K GUI·bski)-dok. Leczenie trl\- . 

. N' d k . i ' P.zenlea korzec rs. 9 (e 20-rs. 10 Z,.to "'adz".cy"h na. W)' brzeża Renu. dzika rózy,;owatego. owy Bro e przec1w w C1.- ~O J • ó 5 
.. ..' I Ó t kliźllie. K01'espondollcyja z Kalisza.-Wiadomości rs. !) k 46 - rs. 5 kop. t. ęczlłhe rs. 

Ta czyuność przedstawi~ta mn s WO bieżące. Dodatek: Chirurgii .zczególowej T. III. -OwleM rs. ~-rs 1 kop. 15. Grochu nie
trudności, gdyż znaczna hc~ba cudzo- ark. 4, 5 i 6. Fizyki le~l\rskiej ark. 16 i 17. dowieziono -Zlel,,"iRki rs. 1 kop. 80-rs. 2. 
żemców gościła .,. Boden, a piękna pogo- Ogloszenia farwacYJno-lp-karskie.. 'Ualtlo funt 30-35 k. SiallO pull 38-42 kop. 
da skłoniła większ~ ich część od samego I~r. Ił. Z kliniki Ś. p. pr. Gmztowta (.d. Ro- SłoDła pucł 32- 34 k. 

h &entllal). Rany postrzalowe oka (dr.J .. Talko)-r;.d. ----
rana Ilzukać przecharlzki w górac, przy ł'róba przeniesienia rogówki t c~lcw1eka na cz!o- M i e J' s c o w e. 
ezem niepodobna by lo przedsi~wzillć ~a- wieka. (dr. Narkiewicz Jodko). KorespondencYJa i 

dnej kontroli. Kalisza. Wiadomości bitlżl\ce. Dudałeli.: Pszenica (240 f.J 1'S. 9 kop. 30. Ż"łO (2\!1 
Jednakowoż Hamilton nie tracił odwagi. ()hirurgii szczególowej 1'. H1. ark . . 7, 8, 9 i 10. f.) rs. 5 kop. 50. .JęcLDłień (~20 f.) rs. 4 

t I Ogloszenia farmacyj no-lekarskie. kol" 50 Owies (140 f) l·S. 2 kop. 70 do 3 fB. 
.lO , Nie.m~c.ony prze bieg~' z z!lJ~a. ~m wszys~: ""ze'R Pa'zeall"fOlłu n' o-azemłe81- Groch (260 f.) rs. 6 kop. 60. G .. , ka (200 f.) 

kie drogi przyległt>, me odbierając żadne) nieZR Nr. 9. 10 i 11. EkouowiJa polityczna rs. 4.-Zie .... tiakł rs 1 kop. 65-2 rb. JlI,,
informacyi. Dopiero. w małym domk~ przy (St. Makowski) -dok. Zasady kreuytn ut.!zi.,jane- lilia kwarta kop. 70. - świeźe i wyżej. 
drodze do Ko~igstelnu dOWiedział SIę, że go przez spólkę zjednoczonych krawców wWarsza-

wie. Kronika przcmyslowo-handlowO\ gub. bllski\\j R d k . d A P b k' 
pan jakiś sam prze~zedł, bardzo rano, ale za r. ib17. Sprawa cechowa. O fabrykacyi e a tor 1 wy awca , orę S l. 
nie umiano mu vowledzleć, czy llilał czar- gwoździ żelaznych tJ. Bronikowlki). O koszy
ne wąsy, niebieskie okulary i mały sac- butwie. Odezwa komitetu "Muzeum Przemyslu i 

Rolnictwa." TowarzysLWo-wynalazca. Wiadomości 
devoyage. techniczne.-- Hozmaitości. -O~loszeuia. 

Ham!lton pOWI ócił do Bonen na objad IUuclla N. 11. ł'rócz treści humorystycznej 
o G Ł O S Z ]l N I A. 

i nanowo rozpoczął poszukiwania. Nie zaW1era ry.:iny: ~ rzezorność chwalebua. Z dzie- TAJli'MNICE DWORU STAMBULSKf.EGO, 
Ipotkał w!\zelako Ulgdzie Kornika, wkoń- dziny 7WOW1a. Niezalvodny przepili. Z życia. & 

d '.' Emancypantka. Męczennicy kal'llawalu. Zadani ... 
tu Z poczty ano. mu z~~C, ZIi pan Ja- Pr~e"ląd teehIlJez.nr. Rok IX zeszyt z. 
ki' zgodny 1. rysopisem dZls rano ekstra- Przyczynek du geOlogii ziemi kieleckićj (W. KO?I- Romans wsp6tczesny wychorlzi co t y
poczt:} przybyl d.o kolei. Naty~hruiast ~o- dakiJ hau ruchu poci,\gó~ potorach prosLych dzieJi zeszytami po 3 I.rkuilze druku obej
'pieszy! na st:~cYH przed odeJsclern POCI/ł- i poziomych (R. ()ustklrw&ki). Bf.lssewerowallle i muja,cymi, pO cellie 121/~ kop. za jeden 

~ . d . d . sposób prowadzenia tej czynności (..t. RzelZ()tar- p . . k żd 
8u, ale po szu IWllnego III yWI uum Dle ui)-dok. Tr.:ściwy przt\gląd rozbiorów chelllicz- zeszyt. rzy osta.tmID zeszyCIe a y pre-
znalad. nych zastosowauych do przewyslu cnkrowniczego numerator otrzymuje obra. (olej druk) 

(li. Ozapuczy1tlkr). Sygnały elektro·optyczne (:<L. 16-20 cali jako Premijum Gratis, Ze3zyt 

Dom gr!!. 

Było to straszne rozczarowanie, lecz Ha
milton nie by! łatwy do złożenia broni. 
AnI chw\li Ule wątpJł, że Komik, nie Jw
rzystał z tego )!OUlągU, skoro me ?ył n~ 
ltacyi. Zastał JeSZCL.e powóz, ktory go 
przywiózł, /l. pocztyliJlI1l rzekł mu, że pan 
którego odWiózł ostatnIm poci/lgiem odJe
cbał nad Ren. 

Byla 5 mlllut 35, 11 że pierwszy pocilłg 
odchodZIł o 6, HC:L1Dllton posta.uowił ko
rqstać i z tego kr9tku!go c~asu. Kazał 
pocztylijonowi zawieść si~ na .pohcyj,ą, 
gdzie zastał jednego tylko urzędmll:~" kto
ry zaj~ty lIył porzl!iQkOWanlem pl\.l'lerów. 

.. Bylto 8ZczęscleDl człoWlek dość rozslJjdny. 
\\ ysłuch",w::.zy przeustawIeń HaJlJIltona z 
wl~lką uwagCli rzekł mu: 

- KochallY panie, J:!0cil}g z Hamburga. 
przybędZIe d;:lŚ WIeczór do KobJencyi, ale 
nie wlem, czy osoba poszukIwana oędzle 
cbciała dWl przybyć UO tego llllasta . .NIe 
8podziewa si~ zaptm ue, ze tal>. l.Jhi:lkO }es~ 
ścigany i gdybys pau ZeChCl/l.l posłucllac 

• Ulej rady, uU",ylllłoys Jak 'powiem. Jedź 
pau pierwszym pocIąglew do Ems i talU 
ilozostań; ZWIedź dZls wieczorem sale gry 
z wszelk~ lllożhwlł ostrożnością, a JeślI, o 
czem wątpi~, Ule zuaJdziesz zbiega, weź 
zaraz powóz do Kobleucyl l bąuź Jutro ra
no na pU3!'wszym .lJ0C1ągu. Ja przynajmniej, 
tepym śUIgał kogv w Leu tlpVl>OIJ bym po_ 
11IijllJ, i zuaJe UH ' Slę, zt:byUl lile ZłJ:tądzi( 

- Ems jest illl!tSi;OJll kf:Hęoltwa na::lsau
.kiego, ulepra ~ dc4~, oa pad łia~llton. 

- Tak !lama, ud.p$:Id urz,ttUUll{. 
- Ozy me móg.ioys mi pau, podjął 

Hamilton, WYjWllJ<!lC papIery z kieszeni, 
uuzlellc pozwolellla 0J~Ula. t\!~() CZ~OWltll,al 

Ur.GędllJl>. przej1'zlu z u W agi~ paJ:llery, 
które ,,"ustil.'/y pr.Get:ł.U1llaCZOlle l uldgalIzo
wana w Haud.Jurgu I rzekł z UlilUlecl1em. 

- .ł:'ouług praw t\!go krajU zacllodJl~ 
niejakie truuuosCl, ale, z \\ l1ą wszy oko
hCznoscl, s~uz~, le rnvg~ WZl1łć na sieOle 
oupowiedblaluoSć. VaJeuź pan pierwszym 
POCIlłgleUl, Jesh al\! Cllce~z ULrd.CIC tego, 
",ogo SZUl(l!.sz. bpoczlllj p14U c.bwllę, są,az~, 
!te mamy JelSzcz~ d.osyć czasu. 

Urz~dU1k ten był prawdZiwym skarbem; 
liamiitoJl me illogł zfłdać lepszego. W 
pneclągu 10 minut deKret UJęCia. oył Wl
GallI' 4\11illo wl;zelkich u&legan Hawutoua 
p J4!!J 

... 

(Jrll."i.r). .b.rytyl.a l b1bhjografljll.-KcOlllka b1e- 9-ty opuścił prasę i jest do nabycia 1f 

";y«odnłk PO"'M:&echo,. Nr. 10. Od miejscowej księgarni S. Goldsteina. Pr\!
Wydawcy. W1ktor .ll.utanuo;l. W sprawie. ~iero.t. numeratorzy pO nadesłaniu opłaty z& ca
W ujeżdzalni. Z życ1a poelÓw (K. KaSZeW5ki)- le dZieło z góry, dla których opłata ta 
c \I. ł'óL panck-powieśc ukraluska l8t. ()ru- oznacza się jedynie na rs. 4, do wydawcy 
d:itls/';,)-c. d. Urywki li Wl'aiCll pouróżuych Aleksandra Szlel'fstelna IVWul'szawie Leszno tuok.) ~otatki nauaowe. Pogadanka. l" raglllęJlt z . " 
Q.ZlOjÓW jasllowio,;eJ glowb li':/. J U.IIU$Z"::). ~ut"'tl.l N. 17 otrzymul~ zaraz :leszyty \ premlJum 
literackilJ. Kronika j!ulitycotna. ltuzmalloścl. li1- po W niesieniu opła.ty-:fril.nco. Prenum.ero· 
bbjograi'lja. Zadawe kOll1lo.owo;. .~)'t:all)' Wiktor wać można takżl\ i w mnJch kSlę&,arulRch 
Emauuel. W uJeiJ..tallli (Ksuwcl'V J:it"tt,), :.\ !fiu- w Warszawie i da prowlllcyi. 
l'eneyi (Ozacllurskl). ... .,. . . 

ZorllOa Nr. 11. Ewang1eliJa. i>. Kaz1lD1erz 
KróltlWlC7. Wesele (Br. L.)~ .t;le')Dol'a Poraj (J"tl. 

Jutrzenka). 00 tam·l>lychac·t-tatJRwJ.a-:.\agaelka. DYONI'Jy SKURZALSKI. 
Oeny zlwlIa na targu warszawskim... lj 

Zdruwie .Nr. 7. U maLe1'YJalach spozyw-
czycb. i ich zafa!szowalliach (dt. At. 14.. Wein- Adwokat otworzył kancelaryją w Petro
bcrgJ. AkwarYJuw t JJ1. Z"nkt). ł'oWletrze . ua- kowle w domu J W • .stronczyli~kie90 przy 
~zycb. mle~zkau (.sI. Si~pl"OWS"')-. Y1'llg'le kaJlll~nlll lhcy .M.oskwwskie':}· (Bykowtil<ie-Przedmie
prLeU. z hl"efcl\l·a. t'l'Z~gl .. \I p1smlenulCzy. AN- I 
1Jilia naukowa. Wiadolllo~c1 b1eż~co. I UJ l·e.:lllj(cyi. Beie). (4-1) 
OgloSZtlllia. 

D! ___ _ 

WIADoMOSCI HANDLOWE. 
Zagraniczne 

Berti,,-Hambul'g 
L· JACOBIUS I SYNOWIE. 

~l ma1'l.;a 1<5, I:J roku • 

P8zeoica - ausl1'YJacka, 1'OsyjB!!a i rumun
ska (0) ~'.' lló i4.5, bJlIla nitlilliecka 11101sl.a m. i:iO; 
-.WO. Z1łU z Kygl i l:'eLtH·sburga!D. 14t>-154; 
z Lialaczu, vucssy ! .!YllkolO\JtlWa w. W4-H}(jj aJ.llc
ąkan~k1" m. 10U-Ibu . .lI~" .. nueó niemiecki ru
mun,u l galiCYjski ill l.:lU -lti5; 5z11\~lo;i, CZtlski J 

w\Jl'a.;r;J..i JIJ. l,v - ~VO (wybol'owy lJJ. 19Ó-~1f>i 

węglerslil 111. 11~-l\JU (wyborowy .tU. 19ó-~iU). 
..... uda na paszp' ru. lób -ltiU; Jaualny m. ~ lU 
-i~U. U.wiea IO'iJskl m. 14V-10U; czeski ru . 
17u-18t>. II~UlN.Ui·,. ,'4108- aw.eryką.uslLa ru. 14i; 
rumuńska w.. Hi4-![)o . .t'R8ula (ÓU hL) ma.l.a 
llla!a lJJ. lU,.JO-ll;-większa Uli 1:.. m.; uo!Jik kUlUIkl 
m. 8:..0-\1 za ÓO klJ.Og1·. m. rtolllc.zyua 
(óO k1l. bez w urka) biala dawua m 40 -~i, uar
elZo pJękJll> lJJ. tJ-~;)i uzurwuua Jawnil m. 40-
tiU, jJH~K"a m. 5ó-liU ~twtldlka lUV kll.) m. 9;) lub. 
!'!9PUi'.rIl!l:r. l:"v kli.) m. 8U-\1O. KIłOI ... )' __ ,. 
(ÓU .. 11) lJJ. 4/0-6uU ..... J ... l'c c .. nLei,tU-i,\:IU 
m. Za ~0l!<;. lY.ltasłu j!\J "Ó uo bO 111. UMO'''&
l"~ cZy~otCZOua kanotlaua lo. luU lltrow 4U 43 
m., lutl!a,owka 3, --.lU 111. 

lJpról.lz pSZtlL.l<.:y w wyuorowych gatunkach wszel
kie 1nue ZOOiltl UtlZ pukupu-umów ua dost.tw y uie 
.,;awiClcano. 

G i e ł d a. 
Kuu banknotów rusyjskich 'la zagrallicznych 

gieAdacl1 małeJ na llitlkuUy~Ć UlClgl :&mlalUII Za 
lIIal.ll.t~ l!.0ll' 4o!; n zluty l'UIlSki kop. 7W~, 

(.) Oena podalli jest w markach. 1li0llU8ckicll ,a 
lm JU!lli1'&JIIÓW, lIrawl8 ~~W ViAIÓW. 

,_ . 

CHLEB ZDRO\VIA 
_ Zawiadamiam Sza.nowną Pu
~ bJicZllOŚć lŻ od dma dz!s~eJ-

szego możnI!. będZie dostac w 
każdym czasie chlt:ba razoweBo tak zwa
nego nCHLEBA ZDROWIA" wypiekauego 
w piekotl'lll mOjej po cellle 21/_ kop. za 
funt. Bochenki będą dwu i tl'zechfuntowe. 

UlICa Grecka (dawniej Kościelua). 
Szpakowski. 

(o-z) 

... OLEJODRUKI ' 
Mam honor mniejszem zawiadomić Sza

nowną ł'ublicznosć, ze kSlęgal'Ula wOJa 
MOp<\. trzona" zost ... ,J:a swieio w douorowe 
OBRAZY (OLEJODRUKI) i takowe j.Jo 
ceru", uader Uilllal'kuWI1UeJ sprzedaje. 

~a wIl}za w:szy Jędnoliz~snię stosunek bez
pOflreulll z fabryką ram za gl'iJUlCą, otrzy
małem na skład różne gatunkI LIS T E W 
do um złooonych l czarnych, 1{Lon: z 
tego powodu po cenie fabrycz.nej odl:it~
powac jestem w moznoścl, 
~ ~amówieU1a na wykończenie z 

c&łą stara.nności& RAM do obrazów przyj
mUJą si~ na WleJ8CU. 

z uszanowaniem 
Samu et Gutdstcm, 

. lO-a) 

__ §Szs' ar. .-

KOMITET MUZEUM PRZEMYSŁU 
i Rolnictwa w Warszawie. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż na 
mocy § ~O ustawy M-uzi'um W roku bie
żącym w końcu miesiąca października u
rządzonl): zost:'tnie w Muzeum wystawa. 
ozasowa, obejmująca: 

1) wyroby z gliny jako to: prz~dmioty 
zwykłego ~arncQrstwa różnych okolic kra
jUj wyroby fajansowe i porcelanowe wraz 
z probami glinetw porcelanowych krajo
jowych; 

2) wyrohy ze s~kła i okazy surowych 
materya,tów używ~nych przez buty s7.klan
ne rÓ1:nych okolic kra i"; 

3) wyroby z drzf)wa: ręczne pr2ez wło
ścian w okoliCAch leśoy('h wyrabiane, 
przedmioty bednarskie, ciesielskie, stolar
skie i wszelkie galanteryjne drzewne. 
Narlmienia się pnytem, iż wszelkie wy
roby stolarSKie winny być do Muzeum 
dostawione w pojedyńczych ~ztukach, a 
nie w całych kompletach. 

Uprzedzaiąc otem pp. przemysłoW'ców, 
fabrykantów i rękodzielników, Komitet 
Muzeum zawiadamia jednocześnie, 1Ż przy 
tej C1,asowej wystawie w Muzeum, prze
strzegane będą następują~e przepIsy: I 

l) 1.1labrykfł.ut luh rękodzielnik życ/'lłcl 
pnyjąć udział w wystawie, w podaniu, 
zrobJOneru do Muzeum, oświadczyć WI
Ulen, jakie mianowicie zamierza przedsta
wić przedmioty i Ile miejS'ca na .Ule p(\
r~e bować będ~le. 

2) PrzYJmowaue będ'ł tylko takie wy
roby, które ouooaczi\c siEj; lI'id'ł doskonil
SOŚCI'!; roboty, tanioSClą luli UOWOŚ{;II} ' po
mysłu. 

3) WysLawcy pOlirzestać WlUm WL mle;
scach w salach .M.U<ltlUill llrzez AULUIUI
stracYEJ wska~atJ.ycll. 

4) Dozwoloueill będtie wystawuom roz
da\VaUle katalogow, <;t:H.mikvw, auresuw i 

t. p. Wolno oęd~le spl'L.edawać wysta
wione przed1llioty, lect zal.HeraiJie t~1io
wycb nast~pIĆ lJędzle mogłO dopiero po 
zamkni~clU wybLaw y. \Iv bqlitkle przed
mioty dostarczoue na W)'tiLu w~ WlUll,)' 
wiec ozua<:zUJJił cenę. 

5) KU{J1UW<l.Ulb wJ .,,\'awionycb przedmio
tów, ZUejlllOWaliłc h 111c11 lotografil, bra
nie milu' I t. p. lecz 'poZWO!tlUIIl wysL<\.W
CÓIV Dle b~dtle uOllwoJoUtllll w .Mu4euw. 

o) Przt!uLUlOty pnezllac.Guue /ta w,)·óta
wę prZjs!alltl l.Jyć w,uuy ua Ufil 15 'przeu 
tel'llilueru oL Warem \~ystawy. 

7) Wszelkie Jws.:ta pl'/'ew1e.Gienla l 'od
wiezieD/a. przedwlotów !la \V} stawę do Mu
zeUlli, llitlellÓĆ UItClą do w)til.awców. 

d) 1'1'.GeumlOty W) :>taWloue w Muzeum, 
najułużej pJ'lIt:.G UUl 15 .po L.UrukUI~CII1 
wystaw)' puzo::.tawlOne lJyć lUOgą w lokll.~ 
lu lVluzf;lum. ..1:'0 upływie Legu cz.asU UWa
żane b\;d'i Jaku oo.<>Ltł.Otl ua 1V4a:>uos6 ~'lu
zeum. 

8) W s'l.yscy w yblcL wuy otr".}'mają l.Jilety 
woluego weJtiuid. na w)~ta.\\'il ..... .illU~~UW, 
pI'L\ez l:ały cza::; trWl1fiJc~ wyoLlI.weJ. 

h.OlDIttJt . ll1uzeUIJl m<lo uu.ll/'H~J~, h pp. 
faurykanci I l'ęko tiZlblUlCy Zt:l.llCą ~l'ZY)'łĆ 
tlzczery u<lotJai W t) m puolicL.uym pO'plSZtl, 
tai( pożytecznym dla kl'aJowtlgo ~h.eUl1-
słow_ . 

Hliższa. wiadomość w dniu otwarcia. 
wJ~tawy, iJV:6I.Hcj vgwd.GUlJą "JdLd.l1it;;. 

~ł ~ł)~ 
Sp6łki j edvvaOlliczej. 

Drzewka morwowe 3-letnie, Większe po 
kOJ:!o 15, lUll1tlJsze po kop. ll/~ do naby
cia w VgrodL\ltl .Powologlczuy Ul, przy Uh
ey l'<owoUlleJskleJ. .ta o}>akowaultl ó-.pu 
St.tUk. \'I'l~ksz,)Cll do lUU mmllJszych .kop. 
5U; ta o!JakuwilUle 100 wlliKlSzyau lnb ~Ul) 
1ll111eJSz.ycn, n,. 1. Odstawa <.10 bauholu 
ktOl'eJkoll'ł!ek dl'. żelłt~mej l:lez!J!atna. 
.Frauht płacą uabywcy. Jajeczka jedwao
nicze prod.Ub.CyI. KomórkuweJ tcellula):tl) 
Lut 1'S. Dj pl'zt:InySiolVtl ~mdustl'el1\!) (U~ 
rl:!. z. Mogą, być wysłautl_po'cztą za oa
powledlllljj dOpłatą. .l.'IaOyc można w hau
dlu A. ttodkleWlcza, ulica MIOdowa .l.'f.4l:łZ 
Tamże Sil do nabyCia: Papier dZiurkowany, 
uz,rwany przy lwdowll Jllctwablllkow, i 
brOSZUrki Instrukcyjne do teJże tlodowll~. ~ 
złłdalllero. drZeWCK mnrwowych ióitaB~aQ Bit 
mOZall. QO t.tliOZ .Ilaudhl. 
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